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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

Redakcja i Administracja otwarta od [DOZ. 4 do 6 popołndnin. Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[fodowa :MY 15. 
C E N A P R E N U M E R A T Y: , 

W Suwałkach: rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. 1 
:z przesyłką poc;ztową • 6 rb. • 1 rb. 50, kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. 

C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop 

na ost. str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 
Przy kilkakrotne m ogłoszeniu 100/0 ustępstwa. 

'Ogłoszenia do "Tygodnlka Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. I Metzl & Co.~Marszałkowska 130, Biuro 
'Ogłąszeń Ungra~Wierzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników" Rymarska 16, Biuro Ogłoszeń I. Buchweltz-Marszałkowska .Ni1120, ' 
Biuro Ogłoszeń Zaremba I Woyczyński-Szpitalna 12, Biuro Dzienników p. f. A. Kawecklej-Krakowskle-Przedmleścle 17, 
Biuro, Ogłoszeń F. Z_ Popławsklej -Nowogrodzka 37; w Wilnie: Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego, Tatarska .Ni112; Kantor Ogło­
'szeń Grac I Syn-Wielka 60; w Kijowie-Biuro Ogłoszeń "Lux", .Ni136 Krzeszczatik; w Petersburgu-Edmund Kmita,Zabałkań 

, ski prosp_ 20. 

Biuro Komisowe 
Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego w Suwałkach 

przyjmuje zamówienia na żyto petkuskie oryginalne. Zamówienia 
prosimy nadsyłae laK najweześniej. 

Potrzebuję za_raz i w ZH~LHO BI:H.CłłH1łS~I 

;:;~::z::g~o~~:~t~g~a:z:ćt:ę :~dg:::::::i ;:~::~ I Konstantego SClsłowsklego 
Wylkowyszk;, Stoławka. W-ny Andrzej Talko - Hrynce-I w Suwałkach, ul. Główna .Ni! 82, 

wicz. I 
pokrywa dachy na pałacach, kościołach i domach, 
jak również wykonywa różne obstalunki blacharskie. 

S'AMOCHO' D 1 A P S Posiada trumny metalowe i drewniane: Wielki wybór 
,'ł • ., wieńców 'metalowych i in. 

4-osobowy, typ 1910, wszelkie utensylja, stepney, sprzedam. 

Wiadomość w Redakcji. 

~***************************************~******* 

OD ADMINISTRAOJI. 
Administracja "Tygodnika Suwalskiego" upra­

sza Członków Towarzystwa Rolniczego,:' którzy 

dotychczas ni~ opłacili prenumeraty za "Tygodnik 

,:Suwalski" za lata-1912 i 1913, o wniesienie tako-

wej d<YBiura. Komisowego przy Towarzystwie Rol­

nIczym. 

Cena "Tygodnika Suwalskiego" dla Członków 

'Towarzystwa Rolniczego, stosownie do umowy, I 

" zmniejszona jest do 4 rb. rocznie. I 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Suwałk, 
na mocy § 83 Ustawy, podaje do wiadorilOści, że z powodu 
nie opłacenia w terminie zaległości raty 1-1913 r. kwalifikują 

się do 5przedaży następujące nieruchomości: 

1) w m. Suwałkach, przy ulicy Ciesielskiej, nierucholT}ość, 
oznaczona N, 410 hIpotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 6000 rb., licytacja rozpocznie się od sumy 9000 rb., 
kaucja do licytaLji oznaczona na 900 rb. Licytacja od będzie się 

w dniu 28 czerwca (11 lipca) 1913 r. o godzinie 12-ej w południe, 
w kancelarji rejenta, H. Brzoski. 

Jeżeli licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazanym 
terminie dla' braku licytantów, to Zarząd Towarzystwa, na 
mocy § 97, Ustawy Towarzystwa, wyznaczy termin do drugiej 
sprzedaży od zniżonej sumy sprzedażowej i o terminie takowej 
będzie wydrukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach. 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hipotecznych 
odnośnych nieruchomości oraz są do przejrzenia w Wydziale Hipo_ 
tecznym przy miejscowym Sądzie Okręgowym i w kancelarji 
Zarządu Towarzystwa. 

Suwałki, dnia l (14) kwietnia 1913 r. 

Prezes St. Stanisiilewski. 

Sekretarz Wł. StaniszcICski. 1-3 
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Z powodów niezależnych od Re'dakcji; Kupcy· fra.ncuscy próbo~ali ~akup!:vać ogro~owizny 
t k ł wstępnego w numerze dzisiej- I suszone bezposrednio z ROSJI, mIanowIcIe w OdessIe, lecz 

ar y u u l . . . . t· d N' ó·· d l' sZJm nie dajemy. I rosYJscy kupcy, w przeclwlens wIe o lemc w. zą a I 

I wypłaty za towar na miejscu. Oprócz tego, wobec braku 
h R" d F" prostej komunikacji między .odessą i Rouen'em, towar 

Wywóz ogrodowizn. suszonyc z OS)I D ranclI. mógł być dostarczony jedynie do Marsylji lub Antwerpji, 

Rosyjska Izba handlowa w Paryżu załącza następu- Dostawa zaś przez Antwerpję jest bardzo ~iedogod-
jące wiadomości o przywozie ogrodowizn suszonych z na, po pierwsze z powodu ,znacznych kosztów, po drugie 
Rosji do Francji. z powodu trudności samej dostawy towaru do Paryża. 

Rosja dostarcza Francji dużą ilość ogrodowizn suszo- Droga przez Marsylję, z przeładowaniem następnie na 
nych, przeważnie fasoli zielonej, groszku zielonego. fasoli, statki komunikacji wodnej przez Ljon, chociaż ma pew­
soczewicy, przytym siemię konopne, słonecznikowe, ne zalety, nie może zastąpić jednak szlaku północnego 

lniane, kukurydzę, wykę· na Rouen. 
Wartość rocznego przywozu do Francji ogrodowizn f W celu uporządkowania handlu ~ rosyjskimi ogrodo-

suszonych z Rosji wynosi w przybliżeniu 20000000 fr.; wiznami kupcy francuscy pragną, żeby powstał w jednym 
głównym portem ekspedycji towaru jest Królewiec. z· portów nadbaltyckich, np. w Lipawie, rynek specjalnie 

Wobec braku w Rosii specjalnych ,rynków do sprze- dla tych produktów, gdzie kupowanoby towar, unikając 

daży ogrodowizn suszonychJ towar ten idzie do Francji w ten sposób niemieckiego pośrednictwa. Kupcy francuscy 
,za pośrednictwem przekupniów niemieckich, którzy utwo- chętnie zawarliby stosunki handlowe z rosyjskimi rolni­
. rzyli specjalnie w tym celu. rynek w Królewcu, gdzie kon- czymi zrzeszeniami, kooperacjami, tymbardziej. że stale 
centruje się całkowity wywóz. rosyjskich suszonych ogro- zmuszeni są kupować ogrodowiznę na pniu, to znaczy 
dowizn. Tutaj gatunkuje się je stosownie do wymagań fran- przed zbiorem, z czego wynika, że życzą mieć stosunki 
cuskiej konsumpcji i wysyła się do Francji. z solidnymi producentami. 

Ażeby zapewnić sobie pokup we Francji, kupcy nie- Sezon handlowy na ogrodowizny suszone trwa od 
mieccy ·czynią wszystkie możliwe ulgi przy dostarczaniu września do listopada, choć tranzakcje zawierają się rów­
towaru, sprzedają np. z dostawą do Rouen, glównego nież w czerwcu i lipcu. Drobne sprzedaże odbywają się 

portu we Francji północnej dla handlu suszonymi ogro- przez cały rok. 
dowiznami, a w ostatnich czasach sprzedają nawet, nie I Ogrodowizny ekspedjuje się w workach po 6 p. (100 kilo), 
licząc cła i ładowania do wagonów. lub nasypuje się bezpośrednio do wagonów, np. w Odes-

A jakie korzyści daje ten handel, wyjaśnia fa.kt. że I sie. Dogodniejsza jest ta druga forma dostawy, bo wor­
okręty, dostarczające ogrodowizny suszone do Francji. ki ulegają opłacie cła. Wypłata dokonywa się zawsze go-o 
powracają często puste do Królewca, mając dostateczny I towizną. 
zarobek przy pierwszym transporcie. I Co do soczewicy, to Rosja jest obecnie jedynym 

LEGI~EHDA SERBSKA. nego króla w rok po ślubie zabłysło 'pierwsze światlo, 

dojrzane przez tłumy, i wkrótce białoskrzydła wieść :i;wia-
Daleko, w nieznanej nikomu z nas krainie panował stowała ludowi o narodzinach· bliźniąt-córek, którym na 

król Głód. Wielkim był i potężnym. Państwo jego nie l' imię dano: Myśl i Marzenie. 
miało granic. Wszystko, jak myśl sięgnie, było mu pod- Chowane w królewskim domu króla Głodu i matki 
władne. Skinieniem swoim kierował ruchami tłumów. Nędzy, rosły one szybko, rozglądając się zdziwionym 
Wszystko, co żyło, niosło mu di:lninę z łez, potu i krwi, wzrokiem dokoła i czerpiąc soki do życia z daniny łez, 
a on, wiecznie nienasycony, cliciwy i okrutny, przyciskał potu i krwi, 
swą stopą miljony poddanych, sięgając aż w głąb ich Pierwsza, płomiennooka, o śniadej cerze, o ruchach 
duszy po każdą myśl wolną, dusił uśmiechy, głuszy! energicznych, o silnej postawie, o nerwach 'ze stali, rwała 
piOSenki, ostudzał łzy. się w świat z zamkowych muróv.o>. Ciasno jej tam było. 

Poddani jego, wprzężeni w stalowe jarzmo pracy, Nie znosiła nad sobą władzy ojca ni matki, chciała się 

przeklinali swą dolę, ale sprzeciwić się jej nie mieli z pod ich opieki wyzwolić i ruszyć wdał-w tłumy, 

mocy, . zgarnąć je pod swoje skrzydła, zostać królową, zwalić 

Śród martwej ciszy, jaka zalegała pol~ ogromnego I ojcowski zamek w gruzy, obezwładnić matkę i być nie­
państwa, chadzała sprzymierzona z królem Smierć, zgar- podzielną panią świata. 

niając dla siebie dziesięcinę. Druga, niebieskooka, blada, wpatrzona wiecznie w 
Po lasach i polach tułała się matka Nędza, szcze- różowe. zorze lub srebrne blaski księżyca, lekcewa­

rząc czarne zęby do nieszczęśliwego ludu i urągając żona, przez ojca i matkę, karmiona jedynie prawie łzami, 
królowi, któremu wszechwładna Śmierć zabierała 'coraz kryła się po basztach i tam, niewidziana przez nikogo. 
obfitsze plony. ·na fujarce, skręconej z młodej wierzbiny przez pastuszka, 

W czarną noc zimową, błądząc śród śnieżyc· zamie- wygrywała cudne pieśni. 

ci, spotkali się król Głód z matką Nędzą-podobali się Pierwsza-uwielbiała słońce, druga·-napawala się 

sobie nawzajem i w celu wspólnej obrony przed wszech- urokiem wieczornych mroków. 
władną Śmiercią, zawarli przymierze, a potym i śluby Rodzice ich nie lubili- pierwszej obawiali się- ob-
małżeńskie. chodzili się z nią okrutnie, zamykali do wieży, bili, krę-

Los błogosławił temu zWiązkowi,-w zamku. potęż- powali łań.cuchami, obawiając się jej uCieczki,-z drugiej 
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. Z RO~NYCH STRON. dostawcą tego towaru do Francji. Poprzednio we Francji 
uprawiano soczewicę. lecz zjawienie' się pewnego rodza-
ju szkodliwej dla tego produktu meszki wywarło niszczą- Hurtownia towarów włóknistych. W Warszawie mabyć za-

łożona pierwsza sWojska hurtównia włóknista w formie towarzy­
-ey wpływ na tę roślinę. wobec czego uprawa soczewicy stwa akcyjnego pod firmą. Włókno· z kapitałem 600.000 rb. w ak­
uległa zaniedbaniu. Kupcy francuscy przekładają soczewicę cjach sturublowych. 

Z gub. Saratowskiej i Tambowskiej nar] inną, bo towar Dokonane obl!czenia wyka,zują. że zakładana hurtownia po­
Z innych gubernj! bywa często uszkodzony przez robaki winna być interesem bardzo zyskownym. zapewniającym wysokie 
i wskutek tego traci wszelką wartość. oprocentowanie od włożonego kapitału akcyjnego. Rozporządzając 

Cena soczewicy zależy od wielkości ziarna j koloru. bowiem oznacz'mą sumą. towarzystwo może sprzedać towarów na 
własny rachunek najmniej za 2.000.000 rubli rocznie, nie licząc 

W r. ubiegłym płacono od 40 do 70 fr. za 100 kilo 
sprzedaży komisowej. Osiągnięcie tej cyfry obrotu jest zupełnie 

(6 p.) franco port francusKi. pewne, gdyż same tylko spółdzielcze detaliczne sklepy łokciowe 
Średnia cena (za 100 kilo) innych ogrodowizn wa- na prowincji już dzisiaj nabywają towarów przeszło za miljon 

ha się: za zieloną fasolę 24--34 fr., groszek zielony 34 rubli rocznie. a zakupy warszawskich bławat~ikÓw chrześcijan, któ­
-40 fr .. fasola 30-50, kukurydza 15--20, siemię konop- rych udział w' powstającej hurtowni jest także zapewniony, rów­
ne 23-33, ziarna słonecznikowe 25-35, wyka 20-40. nież prawie tyle wynoszą· Nadmienić przytym należy, że ogólna 
Cło od tych wszystkich towarów wynosi 3 fr. za 100 kilo; wartość towarów włóknistych. nabywanych w; ciągu roku przez 

ludność polską, w samym tylko Królestwie, wynosi kilkadziesiąt 
~iemię konopne i lniane nie podlega ocleniu. miljonów rubl!. . 

Wkońcu musimy nadmienić o niezadowoleniu. jakie Ustawa towarzystwa akcyjnego powstającej hurtowni już zo-
wzbudzili we Francji kupcy rosyjscy dzięki niewypełnia- stała wysIana do Petersburga. a zatwierdzenie takowej nastąpi 
niu przyjętych na siebie zobowiązań; np. jeżeli ceny na przypuszczalnie za 3-4 miesiące. Aby zaś działalność swoją hur­
ogrodowizny podnoszą się i przewyższają cenę. ułożoną townia mogła rozpocząć zaraz po uzyskaniu zatwierdzenia ustawy, 
przy umowie. rosyjscy kupcy odmawiają dostawy towaru. podpisani założyciele już obecnie otworzyli w Banku Towarzystw 

Spółdzielczych oraz w Banku Handlowym w Warszawie specjalne 
Próby bezpośredniej dostawy ogrodowizn do Francji rachunki do przyjmowania zadatków na akcje w wysokości 10% 

-często nie udawały się z powodu braku parowców do prze- zadeklarowanej sumy, czyli po 10 rb. na każdą zamówioną akcję. 
wozu zakupionego towaru, Założycielami Tow. są pp.: józef Błeszyński, redaktor dwu-

Brak prawidłowej organizacji wywozu ro::;yjskich ogro- tygodnika .Przemysł Krajowy·, Eugienjsz Czajkowski" właściciel 
dowizn przez jeden z portów' rosyjskich zmusza je- magazynu bławatnego, Karol Czajkowski, inżynjer. Jan Czaplicki, 
dynie kupców francuskich. wbrew ich 'woli, korzystać z inżynjer, ks. Włodzimierz Grochowski, kierownik spółdzielczych 
usług pośredników JIIiemieckich. którzy, dzieki swej przed- sklepów bławatnych, józef Pawłowski, właściciel magazynu bławat­
sie, biorczości. zbieraja zyski z tej gałezi ~ksportu rosyj- nego, Franciszek Radoszewski; obyw:atel ziemski, d-r Antoni Rz~d, , , ! prezes zarządu Banku Tow.spó!dzlelczych, Władysław Wermk. 
ski ego. I' właściciel magazynu bławatnego, Oskar Wojtkiewicz, b. zarządza-

Biuletyn handlowy z d. 24 stycznia (6 lutego) 1913 r. jący składami zakładów Żyrardowskich. jerzy Zdziechowski,~z Su. 
_ • chowoli. 

- f' 

wyśmiewali się pocichu. będąc przekonanymi o jej niedo- i dźwięku których wyrastają skrzydła.. Będziemy szły ra-
łęstwie. I zem. Ty mię będziesz broniła-ja tobie i twoim podda-

* * * ,nym będę znaczyła drogę, będę do snu kołysała, będę 
W cichą noc księżycową obie siostry - Myśl i Marze- I budziła z uśpienia i przypominała wiosnę śród śnieżnych 

nie, siedziały nad brzegiem jeziora śród majowej zieleni zamieci. 
brzóz i ol:.zyny, kąpiących swe jasne gałęzie w tajemni- Myśl. rozbudzona słowdmi Marzenia. podniosła swo­
czej toni wód i szepczących dziwne baśnie o niewidzianym je plemienne oczy, wstrząsnęła łańcuchem i wstała. Ma­
przez nikogo królewiczu Szczęściu. rzenfe otuliło ją w swym objęciu. 'rozpostarło skrzydła 

Z krzaków dolatywał srebrny głos słowika, ciepły i popłynęło wysoko. wysoko .. , Uniosło ją ponad groźne 
Wietrzyk muskał ich skronie, jezioro, oświetlone tajemni- baszty. ponad głębiny wodne przez góry i przepaście, ku 
czym światłem księżyca, nęciło szumem fal. Mury i basz- polom zielonym. łąkom kwiecistym. borom szumiącym ... 
ty zamku ponuro odbijały swe- czarne kształty w uro- ku ludowi, zakutemu w jarzmo. Rozbiła okowy żelazne 
czej tafli jeziora. 'kamieniem polnym i pOWiodła w tłum nieszczęśliwy~h. 

Myśl siedziała niema. zapatrzona w swoje skute dło- ... W państwie króla Głodu zawrzało. Królewna Myśl, 
nie. przeklinając niewolę i wysokie mury zamczyska. I jak błyskawica. ogarnęła wzrokiem rozległe pola,łąki i la-

Marzenie patrzyło wdal-wreszcie ozwało się cichym. sy, porwala za sobą tłumy... Wnet z gorączkowym po-
pieszczotliwym głosem. śpiechem ~aczęto szykować środki obrony przeciwko 

-Tam -za murami byłabyś wolna. rozbilaby§ kajdany, spodziewanym zastępom króla. Z łona ziemi dobyto za­
zrzuci/abyś jarzma z zakutych miljonów , wyrwałabyś je pasy żelaza. miedzi, srebra. złota; zaprzęgnięto do pracy 
z pod władzy króla Głodu i matki Nędzy i powiodłabyś wichry, błyskawice, pioruny; zmuszono do posłuszeństwa 
ku słońcu. które tak uwielbiasz. ogień i wodę; wprzągnięto w porLucone przez ludzi jarz-

..... Ręce mam skute, -mury wysokie,-woda dooko- mo wszystkie siły natury, i na martwych pustych po-
ła-odrzekła Myśl. lach zagrzmiało życie. 

- Mam skrzydła. podniosę clę wysoko. przeniosę Patrzyli na to z zamkowych okien król Głód i mat-
przez mury i wodę, zaniosę na pola, kamieniem rozbiję ka Nędza i uśmiechali się oboje. 
kajdany i pójdziemy wolne. Ty~będziesz ich wiodła ku Rozumieli bowiem, ie 'znienawidzona córka praco­
wyzwoleniu i słońcu. ja-będę grała te cudne pieśni, przy wala dla nich, a chociaż rozkazu nie wydali-odczuła go 
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Nowa szkoła. W d.- 5 b. m. zostało otwarte w Ostrowcu, 
gub. Radomskiej, czteroklasowe progimnazjum męskie prywatne. 

typu filologicznego. 
Kierownikiem szkoły zastal kandydat nauk przyrodniczych, 

p. S. Czapliński. . 
Choroba papieża. W ciągu ostatnich dni Ojciec Sw. przezię­

bił się. co wywołało silne pogorszenie w jego nadwątlonym zdro­
wiu. Ostatnie biuletyny donoszą, iż w Watykanie panuje nastrój 
przygnębiający, gdyż stan chorego, z powodu upadku si!, budzi po­

ważne obawy. 
Sztuczne mięsD (Viandin). Chemikowi belgijskiemu, Effront, 

udało się z tkanek roślinnych wytworzyć surogat mięsa. Jako za­
sadniczy materja! wytwórczy posłużył mu odpadek browarów-słód. 
Po opłukaniu, poddaje go działaniu prasy, następnie obmywa w 
roztworze siarki z wapnem, przeprowadza przez filtry i dosypuje 
różnych chemikaljów, których skład jest jego tajemnicą. Rezulta­
tem ostatecznym - preparat, smakujący zupełnie, jak mięso, a 
bez porównania tańszy. Wynalazca nazwał go .. viandin" (od sło­

wa: • viande"). Ten' preperat ma być zarówno odżywczym, jak mię­
so, a łatwiej strawnym. Próbowano żywić nim ludzi i zwierzęta. 
Wynik był nad wyraz zadowalającym. Więc może niebawem w 
handlu ukaże się sztuczne mięso. 

.....,... . 
6CH1\ l?OMTYC.3N6 

Londyn. Podobno Czarnogórze skłania się do pr7.y]ęCla od­
szkodowania za Skutari. Według innych pogłosek, król Mikołaj za-

NOT ATNJr~ TER.MJrNOWY. 

Czytelnia Naukowa otwarta codziennie od godz. 5cej pp. 
do 9-ej wiecz., ~ w niedziele . i święta od 5.:ej d07 -ej. 

Czytelnia zaopatrzona w arcydzieła literatury na" 
ukowej i beletrystycznej,-liczba tomów-do 2000. Pi!lm 
-50. 

Składka miesięczna od 30 kop. do 1 rb. --
K R o N I K A. 

Chora uczennica. Polecamy łaskawej ofiarności Sza­
nownych Czytelników zagrożoną gruźlicą, niezamożną 

uczennicę, która, lecząc się w sanatorjum, zmuszona jest 
pozostać tam jeszcze 2--3 miesiące, pótrzebne do zu­
pełnego jej wyzdrowienia. 

Z Czytelni Naukowej. Dzisiaj, w piątek, pogadanki 
nie będzie. 

Na rzecz Czytelni Naukowej złożyli na ręce adw~ 

przys. Stanisława Staniszewskiego pp.: Jan Lilienstern. 
I -100 rb. i Zenon Rekosz-100 rb . 
. Ze Straży Ogniowej. W niedzielę, dnia 20 kwietnIa 

r. b., o godzinie 3-ej po południu, w lokalu Straży 

Ogniowej odbędzie się ogólne zebranie członków Straży 
w celu rozpatrzenia i zatwierdzenia sprawozdania z dzia­

mierza na własną rękę zdobyć miasto. 
Rząd serbski zgodził się wycofać swoje wojska z Albanji pod łalności Zarządu Straży za rok ubiegły, 1912, oraz w 

.warunkiem odszkodowania w sumie 130 milj. koron. celu dokonania wyborów na następne trzylecie: preze-. 
Bruksella. Rozpoczął się str~jk gieneralny robotników fabrycz- sa i 6-ciu członków Zarządu, naczełnika Straży, jego 

nych. Ma on charakter wyłącznie polityczny.. pomocnika, gospodarza Straży, członków komisji rewizyj-
Madryt. Dokonano zamachu na króla Alfonsa. Sprawcę zama- ! nej i kandydatów do Zarządu i komisji rewizyjnej. 

chu schwytano, król nie został ranny. I Z Towarzystwa Rolniczego. W sobotę i niedzielę, 

YLI .. u (S-go i 6 b. m.), odbyły się posiedzenia Rady Towarzystwa, 
~ na których między innymi załatwiono następujące sprawy. 

I . Postanowiono z upoważnienia Ogólnego Zebrania, 

ona i wprzęgła się w jarzmo, z pod któ'rego uwolnić W majową noc, gdy słowik zanucił swą tęskną pio-
pragnęła innych. senkę, zmęczona pracą, królewna Myśl opuściła walczą-

Tam, gdzie ustawała praca, król wyciągał swe koś- ce tłumy i poszła samotna w cienie lasów, wabiących 
ciste palce" za nim sunęła drapieżna Nędza i jedynie I ku sobie tajemniczą siłą, zapachem ziół i szelestem od­
wroga im Smierć ratowała ofiary od starych-potężnych wiecznych konarów, szemrzących dziwną baśń o króle­
władców. I wiczu Szczęściu. Tam po raz pierwszy przypomniała 

Dawne, zrzucone jarzmo rdzewiało na polach, nowe, o -siostrze. 
błyszczące-polerowane zaciskało grzbiety ludu, wraz z _ Gdzie ona? 
opiekującą się nim Myślą. 

Cieszyli się królestwo oboje, bo lud, dzięki królewnie, Dla słabej. wykarmionej łzami, królewny MarzenIe· 
p'tacował dla nich ze zdwojoną energją, zużywając na te w krainie MyśI.i miejsca zabrakło. Tułała się bie~~a .po 
walkę wszystkie swe sily. Królewna straciła swobode i, lasach, snuła Się w mgłach porannych nad wodami JezIOr 
zaprzęgszy się w nowe jarzmo, ciągnęła je razem z tłu- i rzek: w oparach wód . zaglą~ała na kwieci.ste łąki, wy­
mem; uśmiechy i wesołość były zależne od spraw- gr!waJąc swe tęskne pIOsenki na ukręconej z wierzbiny 

ności w wykonywanej dla króla robocie, piosenki g/uszył I fUjarce. 
zgrzyt maszyn,-tylko łzy rozlewały sie szeroko w wolne I Zgrzyt maszyn i huk młotów głuszył jej tony; od-
od pracy noce·. . głosy świszczących parowozów i huk armat przejmowały ją 

Na suchej. upstrzonej sylwetkami kominów fabrycz- obawą-trzymała się więc zdala od tych miejsc, gdzie 
nych dolinie kłębił się dym, błyszczały ognie pieców królowała jej sIostra. Czasem tylko, gdy liród ciemnej nocy, 
hu.tniczych, przesuwały się lotem błyskawicy lokomotywy, przy srebrnym blask\l księżyca zalśniły łzy, zbliżała się 
pruły. powietrze jakieś gigantyczne ptaki, warczały ma- do nich i miękkim skrzydłem dotykała miejsc, gdzie się 
sżyny. - zjawiły. Pod dotknięciem jej skrzydeł rodziła się nadzieja 

Lud wytwarzał owoce pracy w walce ze swym kró- i tuliła nieszczęśliwe głowy śród mroków nocnych. 
lem, bronił 'śię przeciw niemu, ale pracował dla niego. Myśl o niej nic nie wiedziała! Dziś dopiero, śród 
Gdy komuś zabrakło sił lub środków do walki, kradł lub dawno znajomego szelestu liści, na wspomnienie bajki o 
wyrywał je sąsiadowi-waśnie i bójki wzrastały do olbrzy- królewiczu zabłysły w jej oczach łzy ... przypomniała uko-
mich rozmiarów,-Śmierć zbierała coraz obfitsze żniwo ... l chaną siostrę. .. 

. * *, * Jak na zaklęcie różdżki czarodziejskiej zjawiło się 
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Q<;lby,\ęl!,()~d~.:,9"i,.,ł"'m~~9"lli,~'!$:{9flJ7f:>,~1tm~:;.~,ąPilf-~[2~~?'Z);~~';skarbnika Towarzystwa, parli justyny' Skarżyńskiej (ulica 
j,"scii'ifjidf1i'ria 'szkoięrolniczą niższą' wOlicie. ,,:- Ogrodowa, dom p. Izdebskiej). 
': Wybrano komisję do obejrzenia i oceny budowli w,: Preies Rady ks. Sz. Powilajti's. 
Leśnictwie, których użytkowanie:ta'pewnym wynagrodze~ I Członek Rady-Sekretarz J. MOI"aWf;kt~ 
nibm rocznym zadeklarował p. Fllipkowski. '" Hojny zapis. Pan józef Schmidt z Olity testamen-

Wybrano korespondentów dą Wydziału ~połeczn~- I tern, sporządzonym w d~IU 28 sierpnia 1912 r.,. zapisał 
Ekonomicznego przy Centralnym Towarzystwle ROlnI-, na rzecz Suw. Tow. RolnIczego sumę 40000 rublI, wkła­
czym; do obowiązków ich należy pisywanie sprawozdań dając na Towarzystwo obowiązek założenia szkoły rolnl~ 

o stanie zasiewów i urodzajów. I czej dla dzie~i włościańskich, wyznania rzymskoNkatolic-
Ostanowiono tennin Ogólnego Zebrania na dzień I kiego z pierwszeństwem dla gmin: Olickiej, Udryjskiej 

31 maja r. b. Na porządku dziennym między innymi bę- i Balkuńskiej. Szkoła ma być założona w obrębie wyżej 
dą następujące sprawy: a) referat pp. A. ŚWidy. i S. TI.lr-1 wskazanych gmin, a jeśli okaże się moż~iwym~- w samej 
czynowicza o uprawie torfowisk, b) sprawozdanie z dZla-, Olicie. ' ., 
łalności związku kontroli obór, c) wybór delegatów od' Z Bakałarzewskiego Kółxa Rolniczego; Liczne było 
Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego do Centralnego I zebranie Kółka w dniu 13 b. m., - z liczby 111 stałych 

T-stwa Rolniczego. ' I członków przybyło na zebranie około 100. Instruktor 
Z Tow. Krajoznawczego. Na pierwszym posiedzeniu I Tow. Rolniczego, p. Urbanowicz, mówił: .. O uprawie ziem­

nowoobranego Zarządu dokonano podziału pracy: na pre- I niaków i owsa" oraz podał rezultaty z prób nawozo­
zesa powolano przez glosowanie p. St. K. Lineburga, 'I wych z ziemniakami, dokonanych w r. z. w gospodar­
na wiceprezesa--p. A. Gąssowskiego, na skarbnika stwach małorolnych. Dyskusja i nader liczne zapytania 
-p. ,? Błędbwskiego i na sekretarza-p. T. Wyrzykow- , członków przeciągnęły zebranie do godziny T-ej wieczo-

skiego. " I rem. ' 
Zarząd postanowi! odbywać swe posiedzenia co so- Z Tow. Kredytowego m. Suwałk. W dniu 3 b. m. 

bota. w lokalu Muzeum, które będzie otwarte dla PUbliCZ-1 odbyło się zebranie reprezentantów Towarzystwa ,KredY-
ności w pierwszych dniach maja. towego m. Suwałk. Po zagajeniu posiedzenia przez pre-

W celu prędszego uregulowania interesów T-wa, Za- zydującego, p. M. jaroszewicza, przystąpiono do rozpa­
rząd prosi uprzejmie Sz. Członków o łaskawe wnoszenie trzenia kwestji, będących na porządku dziennym. Sprawo­
składek członkowskich za rok ubiegły oraz za pierwszy zdanie za rok: 1912 zostało zatwierdzone, jako też etat 
kwartał r. b. na rok 1'913 z podwyższeniem pensji pracującym o 

Z Towarzystwa Dobroczynności. Rada Suwalskiego 10% • 

Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobroczynności ni niej- Na miejsc~ ustępujących członków Zarządu: dyrek­
szym uprzejmie prosi pp. Członków rzeczywistych i Ofia- tora, J. Szejnmana, wicedyrektora, W. Goldberga i człon­
rodawców o nadsyłanie składek za rok bieżący na ręce I ków Komitetu Nadzorczego pp.: L. Bromsa, ]. Szejnma-

Ma-rzenie: otuliło ją~Wymi miękki~i skrzydłami i jęło grać I gdZie róże i bławat'y pochylają się nad czołe~ i pieszczo­
tęsKne, smutne śpiewki. Pod wpływem tych piosnek tą sWych listków przyśpieszają bicie serca. Tam-w krysz­
z piersi Myśli wydobyło się łkanie ... zrazu ciche, potym I talowym pałacu-na wy.sPie, uśmiechniętej śród złotej to­
coraz głośniejsze, aż przeszło w jęk bólu tak straszny, ni pogodnego jeziora, mieszka królewicz Szczęście. 
że przerażona królewna Marzenie umilkła. Do wyspy dążą tłumy wyczerpanych pracą ludzi,-.,.-

W objęciach Marzenia Myśl zrozumiała, że praca wyciągają do niej ręce, drą się przez ścierniska, góry, wo­
jej szła na marne, że jarzmo króla Głodu i matki Nędzy dy, ale wstrzymują ich w drodze zastępy króla Głodu i 
zmieniło tylko swą formę, ale nie zginęło. matki Nędzy i zawracają do jarzma, a opornych oddają 

W łagodnych objęciach Marzenia, Myśl usnę/a. Wy- w ręce wszeCHwładnej Śmierci. .' 
ciągnięta na miękkich, mchowych poduszkach, osłonięta Do wyspy • Szczęścia" jedna jest tylKO 'droga-na 
gęstwą olszynowych liści przed ciekawymi promieniami skrzydłach królewny Marzenie. 
księżyca, Myśl odpoczywała. Prostowały się jej skurczo-, Królewna Myśl. zerwała się z 
ne od pracy muskuły, wygładzały się zmarszczki na czole, gorącym wzrokiem siostrę i szepnęła: 
miękły dłonie, stwardniałe od, rydla i młota, pierś podno- dła". 

posłania-obrzuciła 

;Daj mi swe skrzy-

sila się wolniej i równiej, do uszu przez sen dolatywały - Nie mogę-skoro je weźmiesz, przestaniesz być 
ciche dźwięki słowiczej pieśni. .. nozdrza mile łechtały za- sobą, a bez Twej pomocy Głód i Nędza oddadzą całą 
pachy ziół leśnych. krainę wszechwładnej ŚmI(lrci-i do wyspy .Szczęścia" 

Marzenie znów przyłożyło do ust fujarkę i zaczęło nie dopłyni~ nikt! 
grać pieśń cudną, pieśń, którą szumiały olchy w dniu, Królewna Myśl podniosła swe jasne czoło, wyciąg­
kiedy obie, zapatrzone w ciemną toń zamkowego jeziora, nęła dłonie, do siostry i rzekła: .. Daruj, zapomniałam o 
zapragnęły lecieć w świat o własnych siłach. Tobie-od dziś nie rozstaniemy się nigdy, będziemy pra-

Na dźwięk znajomej pieśni rozchyliły się uśmiechem co wały razem. Ja bę:lę hartowała lud mój w walce z za-
korabwe usta Myśli. stępami naszych władców, Ty w ciche noce księżycowe 

A Marzenie grało! będziesz ich wiod/li na skrzydłach do swej krainy. Wte-
Ciche tony piosenki płynęły po bladych promieniach dy slly ludu się zdwoją-osłabnie jarzmo króla Głodu i 

księżyca ... hen ... w dal nieznaną ... w krainę ciszy ,i spo- matki Nędzy,-a z plonów naszej pracy skorzysta kró· 
koi u... gdZie szumią senne bzy nad rozmarzoną głową, lewicz Szczęście. * * * 
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na I J. Blałaszewicza, powołani .zostali ciż sami ponow-

nie przez aklamację· . 
Nowe wydawnictwo. Wyszła z druku odbitka odczy­

tu, wygłoszonego przez naszego stałego współpracowllika, 
p. F. Cichecklego, p. t. .Stefan Żeromski' i jest do na­
bycia w księgarni p. H. Zawadzkiej. Cena-3D ~op .. 

Nasze cukiernie. Stall bywalcy naszych cukIerni na­
rzekają na brak gazet, czystości i panujące stale zimno. 

, Z Resursy Obywat!llskiej. Rodziny czlonków dopy­
tują się nas. dlaczego nie odbywają się wieczory fami­

lijne. 
Przecież nie każdemu wint może wystarczyć? 

Wszystkim, kt9rzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej posługi 

ś. t p. 

Konstantemu Heybowiczowi, 
serdeczne .B6g zapłać" składa 

1łodzina. 

Brak rozrywek. Od dłuższego już czasu nie mlell- O F I A R Y: ~ .. 
śmy żadnego polskiego przedstawienia. Wszak amatorów Na kasę zapomogową Straty Ogniowej Ochotniczej. 
sztuki dramatycznej mamy w naszym mieście dość sporo? Tow. Kredytowe m. Suwałk-IOO rb .• Zarząd Towarzystwa Spo-

Kiedyż nareslcle ujrzą światlo kinkietów teatralnych żywczego-10 rb., bezimlennie-l rb. 

od tak -dawna zapowiedziane i przez wszystkich oczekiwa· Na Szkołę Handlow~. 
wane sztuki: .• Karpaccy Górale" I .Zemsta za mur gra- P. Wiktor Budzyński-15 ib. 

niczny"? . Do Muzeum Ziemi Suwalskiej. 
Nasz handel. Ilość polskich sklepów w naszym mieś- Złożyli na ręce p. SI. K. Llneburga w Imieniu swych ro-

{;Ie powoli wzrasta. W pierwszych dniach kwietnia został dzlcÓv.· p. K. Auffszlag z Trempln 11 przedmiotów etnograficz­
otwarty przy ul. Głównej pierwszy polski sklep z kape- I nych z okolic Trempin, pow. Kalwa'ryjsklego, podług szczegółowe-
luszami p. f. "P. Dowglallo I j. Czaplleka". go spisu. 

Nowej polskiej f~rmie w naszym mieście życzymy I =-~----O--g-ł-O-S-z-e-n-i-a-. ----­
pomyślnego rozwoju. 

Potar. W ubiegły piątek, d., 11 b. m., o godz.8-ej 
wieczorem, miasto -nasze zostało zaalarmowane dzwonem 
na trwogę. Jak się później okazało, wszczął się pożar w 
osadzie Jeleniewo, pow: Suwaisk., gdzie spłonęło pięć 
drewnianych domów mieszkalnych w dzielnicy żydowskiei. 

Z karty tałobnej. W d: 7. b. m. zmarł w naszym 
mieście b. radca Dyrekcji Szczegółowej Tow. Kred. Ziem., 
Ś. p. Konstanty Heybowicz. 

jako uczeń gimnazjum miejscowego, ś. p. Konstan-
-ty Heybowicz aresztowany zostal w Suwałkach, w roku 
1854, w sprawie, pozostającej w związku z dą±eniami 

ówcżesnych kół młodzieży, grupującej się pod hasłem Ide­
tI..lów wyzwoleńczych naszego wieszcza Adama; następnie 
-wtę~IQny w twierdzy Modlińskiej i zesłany do Irkucka, 
wiódł żywot wygnańczy na Syberji przeszło lat 20. 

Cześć jego pamięcI! 

W dalekiej, nieznanej nikomu krainie, której nie­
ograniczonym władcą jest król Głód i matka Nędza, pra­
cują z ludem dwie urocze siostry: Myśl l Marzenie ... Jed­
na wytęża swe siły na walkę ze znienawidzonym wla-!cą. 
czerpiąc swą moc we krwi I pocie ludu, druga w ciche 
noce wiosenne na skrzydłach marzeń unosi Ich w krainę 
.Szczęścia". Pod jej tchnieniem miękną dusze, odmładza się 
myśl, cichną walki o zdobyte owoce pracy i na zaczerwie­
nlo~~ od dymu oczy występują łzy. Przez nie tłumy w 
zaMglonej dali oglądają królewicza Szczęście I wierzą, że 
kiedyś.; .. wyzwoleni z dotychczasowego jarzma, ofiarują 
VI jego dlonie berło panowania wraz z ręką swojej pierw­
siej' krÓlewny ••. : druga~samotna-będzle Ich strzec, jak 
Anlol- Stróż, od powrotu na drogę dawnej niewoli! ... 

St. St'. --

ORGANY, FORTEP JANY, P JANINA 
REPERUJĘ I STROJĘ. 

Suwałki, ulica Główna N!! 28, A. A N C B W I C Z. 

I. 
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1-... --------'-. -'~----~ 11)8 ~o~~~~p· ~ALANTER;'-lNY I s,lilitykam, Prawdziwie 'ecznicze I I~. . chrześcijański na przYfltępnych. warunkach Podagrykom, 
Rlumatykom, : D O S p 1ł Z .E D 1=1. N I 1=1. 

Artretykom ~od każdego czasu. Ulica Główna 39. 
w choro- .., 
bach prze- ~Q~~a'@J1~~J~~ 
miany ma-

,~~!Ih.n~~~~: , LECZNICZA f"\AŚĆ ZIOŁOWA 
dów brzusz- A 

~~c~e~~~ LIA-CREMEo:~~:;:ra 
~o;<!:ieP~Zt~ , UliGUEłłTUf/I łlEĄBAItE COt/lPDS. OBEłłf/lEYEłł. 
wątroby etc środek medyczny przeciw 

zalecamy ~~~"'&~ ~i::;]~~'Jg~:~~!~~~1i1~~~~~ ŚWIERZBIE, LISZA· przeprowa -, PRYSZCZOM. OPA. 
dzić Aacheńską kuracjI} w domu. Aacheńską s6l kąpielową w I wszelkim chorobom 
paczkach i Aacheńską sól natur. w słoikach do użytku wewnętrz- skórnym. 
nego w oryg. opakowaniu (z różową banderolą I podpisem pro!. Sprzedaż w aptekach i składach ap-
D-ra Stallschmidta) sprzed. apteki I składy. Miljony ludzi wy- tecznych po 1 rb. 2.5 kop. za pudełko. 
leczonych. To nic szumna reklama. gdyż od 1000 przeszło lal PRAWD"7IWE . CZERWONYM 
znane wszechświatowej sławy Aacheńskie źródła siarczane .. . w opa- . 

kow.-.:Wystrzegał si-: naśladownictwl 
ordynują w powyższych cierpieniach powagi lekarskie na całej UWAGA. Dla osiągnięcia zupełnego, znakomUego 

kuli ziemskiej. wyniku należy przy używaniu MAŚCI 
"=" VILlA-CR~ME slosować znane • ea· 

Aacheńskle Towarzystwo naturalnych produkt6w źródlanych.. łym świecie ziolow.: 
w Akwizgranie. I 1\ Jr d ł U b 

Reprezentant: M, Niedźwiedź. Warszawa. Graniczna 1'& 6. II" ~](.1. y O v· e ~ . a" 
____________________ ~ , D-.a OBERMEYERA' z wizerunkIem Sioll.y Miła.i •• dzia na kaid,., ka.ałku. 

I Przy rówDDczesnym stosowaniu CUDOTWÓRCZE WYlECZENIE! 

HA D O S'II.A W lA O.O'M OŚ Ć. 
Dla wszystkich, Ciorpiących' na łupież i wypadanie włosów. P,!dnjcie mi swój 
adres tylko w '. ~mmlmil2tym liście i wJślę Wam bezpłatnie celem zazm,jomie­
:Q.ia się (nic należy przysyłać ani pieniądzy, aili marek) drogocenne wiado-

mości. radl2 i książl{12 darmo. 
Adresujcie: PSYCHO-FRENOLOG. CH. M. S.zYLLER-SZKOLN/K, W.A:RSZA-

. W 1\ ,.PIĘKNA. 'N!!. :!;) - 16 .. 

Oszczędność pracy i pieniędzy 
daje benzynowy lub spirytusowy przenośny silnik 

"KOHIN.·OR" 
dawno "B O G ~,R .". 

Najwygodniejszy dla celów rolniczych. pomp. mniejszych zakładów fabrycznych I t. p. Szczególnie ważne dla fabryk 
wód sodowych. Niljpewniejszy chód! Konstrukcja naj prostsza z zapalnikiem magnetycznym! Otrzymuje się z fabryki 

zupełnie gotowy. Wielkości: P/2. 3 1/2 I 5 sil kon •. Prospekty wysyła: 

Dom P~zemysłowo~fłandlowy·· 

J. F E I N G··D L D, 
',Warszawa, Senatorska .. 28. 
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KO . S Y do zboża i trawy, oryginalne styryjskie,. fabryki Franz .. ' 
de Paul Schroeckenfux, z marki! labr. "mała kosa", 'gusstalowe, ozdobnie po­

lerowane, W najlepszym gatunku. 

NA,RZĘDZIA DRENARSKIE i ogrodnicze. 

Nożyce do strzyżenia owiec. 

Kosiarki a'merykańskie. M A S Z Y N Y i N O Ż y C E do strzyżenia koni. 
Wędki i przybory do rybołówstwa. Olilicia do drzwi i okien.. 

POLECAJĄ: 

I\RZYSZTOf BRUN & SYN, 
Warszawa, plac Teatralny. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna . 

. , A! Warszawa! Nowogrodzka 43, pierwsze 
piętro! Pensjonat Opeln • Bronikowskiej. 

I Pokoje wygodne dla prZyje.żdżająCYCh. na 
dłużej lub krócej~ 

+.+ •• + ••••••• + •••••••••••••• + ••••••• .. .' . 
:.' '.. WYZYlV1AGZ~I A : 

i MADA~E SANS GENE, i 
• . ZELAZKA do prasowania i kuchenki spirytusowe, • t Kuchenki naftowe "PRIMUS" oryginalne szwedzkie, : 
• Wagi sprężynowe "SALTEItSA", _. 

: MASZYNKI DO SIEKANIA MIĘSA, : 
.: Naczynia i przybory kuchenne,' Maszynki do lodów : 
• p o l e c aj ą: , • 

: KRZYSZTOF BRUN "SYN, : 
• . . Warszawa, plac Teatralny., • 
: Sprzedaż hurtowa i detaliczna. : 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Odppwiedzialny Redaktor i Wydawca Stanisław I{olendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
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